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S O B O T A  dnia 28 Maja 1831 roku o godz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE."
P O S I E D Z E N I E  I Z B  S E J M O W Y C H  

z d n ia  26 M a ja .
I z b a  P o s e l s k a .

M a rsza łe k  stosując się do porządku  dziennego 
wezwał Zastępcę Sekr:  Izby Dep:  Zwierkowskiego 
do odczytania p rojektu  do prawa o podatku re k r u -  
towym przez Izraeli tów krajowych dotąd op łacanym 
i nadal opłacać się mającym.

M in is te r  S k a rb u  usprawiedl iwiał  wspoinniony p r o .  
j e k t  na tej zasadzie,  że kiedy dotąd żydzi w ca lem 
Królestwie 700,000 z ł p .  r ekrutowego opłacal i ,  teraz 
kiedy cała ;siła zbrojna w czwórnasób powiększona 
została,  słusznie od nich wymagać można , aby cztc- 
r y kro ć  większą ilość ska rbowi  złożyć byli  obo­
wiązani.

M in is te r  W o jn y  J e n e r a ł  F.  Morawski b r on i ł  p r o ­
jektu w t en sposób :

, ,Do mnie jako do mini st r a wojny należy popie­
ran ie  szczególniej ar t .  2 n inie jszego p rojektu.  Wie­
my że w obecnych  okolicznościach dozwalać uwol­
nienia Izraeli tów od posługi  krajowej wojska , kiedy 
cała ludność jes t  w szeregach , jest  to zmniejszenie 
liczby użytecznych mieszkańców,  a powiększenie 
innićj użytecznych.  W i e r n y ,  że niestosowną jest  
r zeczą ,  aby jedna klassa opłaca ła  k rwi ą ,  druga pie­
n iędzmi ,  ten d łu g  ojczyźnie.  Niegodne jest  cywili­
zowanego narodu , j edne  część ludności odpychać za­
miast  pociągać,  poniżać zamióst podnosić.  Względy  
te są w aż ne ,  lecz przeważa je stan obecny;  aby być 
żołnierzem polskim nie dość jes t  ineztwa , t rzeba 
cudów waleczności , nie dość zwyczajnego przywią­
zania do o jczyzny,  t rzeba wzniesienia się do tego że 
tak powiem szczy tnego s z a ł u , którego zwiędłe i 
sp róchniałe umysły pojąć nie potrafią.  S ły ną ł  nie­
gdyś lud  Izraela z męztwa ,  poświadczają to dzieje,  
lecz w naszym kraju szczególne tylko individua odzna­
czyły się w alecznością.  Z uszanowaniem wspominamy

imie walecznego Berka;  lecz to jest  tylko mówię,  indy­
widua lna  zas ługa ;  nigdy nie widzieliśmy mass tego 
narodu  interessujących się za sprawą powszechną.  Co 
do ogółu tego ludu : kto przez tyle pokoleń od­
w y kł  od t rudów Wojennych,  k tó r y  przez tyle wie­
ków nie u ron i ł  ani j ednej  k r op l i  krwi  za niepodle­
głość ,  nie zapragnął  nigdy sławy wojennej,  ten nie 
może tak łatwo stać się Wojownikiem; b y łb y  to zbyt 
nag ł y  popęd.  Co do miłości  ojczyzny,  czuje ją 
wie lu ,  ale do dawnej ojczyzny;  żyją oni Wszyscy 
wspomnien iami ,  tak jak my niedawno żyl iśmy.  O 
tamtej oni inarza ojczyźnie,  tamtej  p r a g n ą ,  wszy­
stko dla niej poświęcają.  Są i pomiędzy nimi serca 
k tó re  odpow iadają uczuciom na ro do w ym , czują n ie ­
zbędną pot rzebę spokrewnienia się z cywilizacją 
ch rz eś c ja ń sk ą , lecz jak ma ła ich milsi być liczba 
kiedy p rzy  takiej  walce , przy tylu tworzących się 
hufcach na r od o w y ch , nie widzimy prawic ochotni ­
ków z tego ludu.  Nie chcę wchodzić czy wina na 
nich czy na nas spadać powinna ,  żeśmy ich nie 
spolszczyli , dość że tak iest s dow*odem tego dos ta ­
t ecznym jes t  ofiarowany przez nich szwadron.  Kilka 
już miesięcy upływa a ledwo ki lkunastu znalazło się 
ochotników; do op ła ty dobrowolnych na t en szwa­
dron  of iar ,  rząd zmuszony jest  ich przynaglać .

Po tein wszystkiem co tu powiedz ia łem,  mo­
że kto zarzucić:  Czemu Starozakonni przynajmniej  
do pociągu nie są użyc i?  -Chwyciła się tego w osta­
tnich czasach Austr ja,  użyła ich dopoerągu  żywności,  
amunicyj ,  ale z tej fałszywej wychodząc zasady,  że 
w tej służbie jako niniejszej wagi na mniej  dobrych 
polegać można indiwiduach , gdy przeciwnie służba 
ta jes t  nader  ważna , j eden  b r a k ,  j e den  niedowoz 
żywności do a rm j i ,  najpiękniejsze zamiary Wod za  
sparaliżować może;  do tej s łużby naj łatwiej  wkrada 
się nieposłuszeństwo,  chęć zys ku ,  frymarczenia ,  i 
kontrabandy^ ,  do której  wyznać musimy,  i e  lud 
izraelski  jes^ nader  sk łonny.  Chcianoby im moż.e 
powierzyć dowóz amunicj i ;  bąćmy ostrożnymi.  Kie-
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dy  idzie  o lak w ie l ką  s p r a w ę , nic godzi  sip s ł ów 
w b a w s ł ę ?  pbwśj ać ,  po s t r a ch  ki!!.;; Sy-Jói? m o l e  po* 
zbawić dz i a ł  nabo ju  w najważniejszej  chwil i  , • może 
sp r awić  na t y l e  a rm j i  t rwogę i z amięszan i e .  YV i- 
r lz ie l iśmy już tego p r z y k ł a d y  na po lu  bi twy.  Można 
jeszR7.fi to bez ub l iż en ia  n iedol i  l udu  i z r ae l sk i ego  
p o s i e d z i e ć  { by łn żb y  ro s t ro pn i e  c iągnąć za a r m ją  tę 
k lassę  l u d z i ,  w k tó r e j  na n ieszczęście  wykry l i śmy  
wywiady wnezy zakup ion yc h  rub l ami  ros sy j sk i emi  ?

Ze  względu f i nansowego rozważmy ,  czy po tylu 
wysil* n i ach  na ro du ,  tylu o lb r zymich  wyd a tka ch ,  b ę ­
dz i e my  w stanie  z ł a twośc i ą  , c o  więcej z pe w n o­
ścią. zas tąpić  su m mę  p rz ez  tg uchw a łę  na i zr ae l i tów 
w łożoną,

W o j s k o  N a r o do w e  powinno być  ozy wionę j e d n e m  
czuc i em,  j ednym z ap a ł e m ,  a g d y b y  można j e d n ą  wy­
znawać  w iar ę .  I .ecz j a k ż e  wielka różn ica  zachodzi  
m iędzy  żo ł n i e r z em  Po lsk im  a Iz rae l i tą .  I n n e  zwycza­
j e ,  ipna re l ig j a ,  i nne  wyobrażen i a ;  j a k ż e  się nawet  
co do żywności  r ó żn i ą !  P rzez  i leż to dziwactw p r z e ­
chodzić  musi  p o k a r m ,  ni in s i ę s t an i e  godnym ust  I z r a ­
el i ty ,  Są to z ab ob on y ,  lecz aby te  z abobony  p r z e ­
zwyci ężyć po t r zeba  d ług ie j  oświaty.  W ł o ż y l i ś m y  na 
W o d z ą  Nacze lnego  wielki  obowiązek  ob rony  ojczyzny 
l ecz  i pa nas nie  mn ie js zy  ciąży,  dos t ar czan i a  m u  do 
o b ro n y  ż yw no śc i ,  ma t e r j a j ó w  i ludzi  na k tó r y ch b y  
m ó g ł  polęgać .  T e r a z  sic toczy walka;  gdz i e^ id / i e  o 
ś m ie r ć  l ub  życ ie ,  t r z eb a  k rwi  j e d n o r o d n e j ,  j ęd n o r o -  
dz innego  l udu .  W pa m ię tn e j  nocy 29 L is t opada ,  k tó ­
r a  r oz j aśni ł a  s ł oń ce  swobody  i z am ie n i ł a  się w dz i eń  
na jświe tn ie js zy ,  tej nocy zasadzi l i śmy drzewo n i epo ­
dległośc i ,  wolności ,  s t rz eżmy  się w nie zaszczepiać 
ga ł ęz i e  j noj ?0!6 e r o t y c z n e  soki ,  k l ó r e b y  g o rz k i ew y-  
d a ł y  owoce.

D e p ‘, Z w i e r k o w s k i  ( C z ł o n e k  Kom:  Scj :  do p r a w  
sk a r b o w y c h )  o świadczył  się z a - p r o j e k t e m  podz i e l a ­
jąc z u p e łn i e  oplu j ą  Ministpa Wojny ,

P o s e ł  S fv i d z i i i s k i  w wymownym g ło s ie  wykaza ł  
n i e sp r awied l iwość  zaąajly w p r o j ek c i e  p rzyj ę te j  „ J a k ­
że m a ł o  cen i my  (> ci  wi ł )  k r e w  naszą  , k r ew  brac i  
na szych ,  s ądząc  że j ą  p i en i ędzmi  okup i ć  można .  —  
{Jdy r o l n ik  opuszcza z iemię k t ó r ą  ojcowie j ego od 
wieków w pocie  c zo ł a  Uprawial i  , gdy  r z em ie ś ln i k  
po rzuca  r ze m io s ł o  j e d y n y  sposób  do życia ,| j e d y n y  
ś r o d e k  za, pomocą  k tó r eg o  l i czną  żywi ł  r odz inę ,  gdy  
wła śc i c i e l e  z iemscy  i obywatel e  zamożniejs i  wy dz i e ­
r a j ą  się z ł o na - n a jd r o ż sz y c h  s e r co m swym r o d z i n ,  
c z y n i ą  of iarę z p r zy j emnośc i  i swobodn ie  domowego 
•Życia, by był;  i n i epod l e g ło ś ć  o jczyzny wywalczyć,  żyd 
ga mar ną  op ł a t ę  zostawiony w domu  , n a j g r a n a ć  się 
z c ie rp i eń  naszych i oszukiwać nas Wszelkiemj  sposo­
bami n i ep r ze s t an i e .  W  da l szym ci ągu  głosu swego
J»Oseł S vidziAski ,  gruntownie-  w y k a z a ł ,  że  p ro j e -
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k towana su m m a  2,800,000 nic p rawie  nie znaczy  w 
pu- t ć^uat l lu  z liczba ludzi  iaką.  Jzrae l i ci  w s t o su nk u  
swojej  ludności  ilo wojska dost arczać  by powinn i ,  żc 
p ro j e k t  nie rozróżn ia  b y n a j m n i e j  żydów bogatych  
od ubog i ch ,  p rzep i su je  bowiem że wszyscy w ogolę 
d r aży  większe  r e k r u to w e  op ł acać  będą .  jZe nie ma 
względu na żydów s t a r y c h ,  n i e d o ł ężn y ch ,  k a l e k ó w ,  
k tó r zy  od po da tku  tego uw o ln i eń ’ być p o w i n n i ,  na 
kon i e c ,  że  zostawia l e n  p oda t ek  dowo lnemu  r o z k ł a ­
dowi kaha łów .

P o s e ł  S w i r s k i , j a k k o l w i e k  z p r a w d z i w d m  u s z a ­
n o w a n ie m  s ł u c h a ł  g ł o s u  P . S w i d z i ń s k i e g o ,  j a k h o l -  
w ie k  z a s a d y  teg o ż  P o s ł a  t r a f i a ł y  do  j e g o  p r z e k o n a ­
n i a , p r z e c ie z  w z i ą w s z y  n a  u w a g ę , te zasady,  jako  
też  i Mini s t r a  W o j n y ,  o świadczy ł  się za p r o j e k t e m .

P o s e ł  ‘L ia n p i  c l  i  uważa ł  że b r a k  pa t r yo ty zm u  i upo ­
d len i e  ' k t ó r e  p r z yp i su j ą  Iz r ae l i t om Po l sk im  nie  j es t  
ich winą ale winą Rządu  k tó ry  n ie  p r z e d s i ę b r a ł  ś r o d ­
ków z a r ad czy ch  ce l em wyprowadzen i a  ich z zabtH 
b o n u  i udzielania  im g runtownej  oświaty.

, , Pos t ępu jmy  (m ów i ł  P .  Ł e m p i c k i )  z n i emi  j a k  z r o ­
dakami  naszeini ,  a w t enczas  dop ie ro  b ę d z i e m y  miel i  
p r awo  czegoś więcej  od n ich  wymagać . ”  Oświadczy ł  
na k on i ec ,  że z u p e łn i e  zasadzie  wnies ionego p ro j ek tu  

•jest p r ze c i wny  i j sumiennj e_na  zamienienie_go w p r a w o  
zezwolić  nie może.  >

P o s e ł  J a n  H r .  L a d o c h o w s k i  b ez w aru nko wo  oświad­
czy ł  się za p ro j ek t e m .

M in is t e r  S .  łV .  i P .  od pow ied z i a ł  na zar zu ty  p r z ę ,  
ci w kojj ro z k ł a  do w i po da t ku  r e k r u t o w e g o ,  za po śc e ,  
dn i c twem k a h a łó w  iż też k a h a ł y  wcale  ter az  nie e-  
xys t a j ą  tylko do zo ry  b u ź n i c z e ,  k t ó r e  w rozk ł ad z i e  
r zeczonego  po da t ku  j a k  nąjś.cislej do m a j ą tk u  k o n ,  
t r yb uen tów  stosować się muszą.

D ep :  K l i m o n t ó w i c z  na t ychże  s amych  zasadach 
po i P o s e ł  j bempick i  mów i ł  p r z ec i wko  p ro j ektowi ,  Ą 

P o s e ł  G u s tó w  H r .  M a ł a c h o w s k i  zwróc i ł  uwagę 
m ów iących  za p ro j e k t e m ,  że czynią  to wbrew p r z e ­
konan iu  sweinu,  wbrew  petycj i  k tópą  na s e jmie  p r z e ­
s z ł y m  w p rzed mio c i e  uchyl en ia  pekrutOwego a po-  
wo łan ia  żydów do czynnej  s ł u żb y  wojskowej  Izba 
do t r o n u  zanieść m ia ł a .  Z tej  p r zy c zy n y  o św iad ­
czy ł  się p r zec iwko  p ro j ek tow i .

M i n i s t e r  W o j n y  J e n e r a ł  F . M o r a w s k i  b r on i ą c  po 
r az  d rug i  p ro j e k tu  p r zeds t awia ł  l zn ie  ze p ro j ek t  t en  
j akko lw iek  ma swoje  n i edos ko na ło śc i  p r zy j ę tym p r z e ­
cież być w in i en ,  j a ko  p ro j e k t  do p rawa  t ym cz as o ­
wego.  Z ak o ń c z y ł  g łos  swój fomi s ł o w y :  „ R e p r e ­
zen tanc i  N a r o d u ! Mi ło nam zais te będz ie  s ł y sz eć  
p o c h w a ły ,  zdumi on ego  świata,  że Polacy sami  w y­
walczyl i  swoję  n i epod l eg ło ść ,  ale j a k ż e b y  nam p r z y ,  
k r o  b y ł o ,  gd y by  ktoś uc zy n i ł  ten zar zu t .  W y  co? 
ście n iczyjej  nie po t r zebowa l i  w tej k rwawej  wojni®
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p o m o c y ,  bez, I z r a e l i t ó w  ni e  z J o ł a l i ś c i e  o s i ą g n ą ć  c e ­
l a  b o h a t y r s k i c h  u s i ł o w a ń  w a s z y c h . ”

tllarszałek po g ł o s i e  n i n i e j s z y m  z a m k n ą ł  d y s k n s -  
s je  n a d  z a s a d ą  p r o j e k t u  i p r z e d s t a w i ł  k w e s t j ą :

„ C z y  I z r a e l i c i  P o l s c y  n a  t e n  j e d e n  r o k  
„ m a j ą  o p ł a c a ć  p o d a t e k  z w a n y  r e k r u -  
„ t o w e m  c zy l i t e ż  b y ć  p o w o ł a n i  d o  c z y n -  
„ n c j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ? “

Izba zgodziła się a jf i rm a t iv e  to je s t  za zasadą 
p ro jek tu .

P o  r o z w i ą z a n i u  lej  k w e s t j i  p r o j e k t  o d e s ł a n o  do 
Ko in i ni s s j i  w c e l u  p r z e r o b i e n i a  s t o s o w n i e  do  u w a g  
w d y s k u s s j i  u c z y n i o n y c h ,  a m i a n o w i c i e  w c e l u  o b ­
m y ś l e n i a  ś r o d k ó w  za p o m o c ą  k t ó r y c h  p o d a t e k  r e k r u ­
t o w y  m ó g ł b y  b y ć  s p r a w i e d l i w i e  n a  I z r a e l i t ó w  w e ­
d ł u g  i c h  m o ż n o ś c i  r o z ł o ż o n y .

P r z e d  z a g a j e n i e m  p o s i e d z e n i a  M a r s z a ł e k  u p r a s z a ł  
J J W W .  R e p r e z e n t a n t ó w  a b y  r e g u l a r n i e  i w o z n a c z o ­
n y m  c zas i e  na  o b r a d y  p r z y c h o d z i l i | ,  o ś w i a d c z a j ą c  ż e  
w y k r a c z a j ą c y c h  w t y m  w z g l ę d z i e  i m i o n a  do  p r o t o k u ł u  
w p i s y w a n e  b ę d ą .

i- M y  z s w e j  s t r o n y  b ę d ą c  n a o c z n y m i  ś w i a d k a m i  j a k  
c z ę s t o  t r u d n o  j e s t  n a j m n i e j s z y  z e b r a ć  k o m p l e t , o -  
ś w i a d c z a m y  w y r a ź n i e  że  j a k  n a j s u m i e n n i e j  J J W W .  
k t ó r z y  n a  p o s i e d z e n i a  u c z ę s z c z a ć  n i e  r a c z ą ,  p u b l i ­
c z n i e  o g ł a s z a ć  b ę d z i e m y .

D O  R Z Ą D U  N A R O D O W E G O .
M a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  R z ą d o w i  N a r o d o w e m u  , iż 

p r z e p ę d z e n i e  p r z e z  c z ę ś ć  w o j s k a  n a s z e g o  za g r a n i c ę  
k r ó l e s t w a  g w a r d j ó w  r o s s y j s k i c h  , k t ó r e  n i e  c h c i a ł y  
n a m  n i g d z i e  s t awi ć  p o l a ,  s k ł o n i ł o  n a k o n i e c  F e l d ­
m a r s z a ł k a  P y b i c z a  d o  o p u s z c z e n i a  z  g ł ó w n e m i  s i ­

ł a m i  s t a n o w i s k a  s w e g o  p o d  S i e d l c a m i .  U d a ł  o n  s ię  
k u  B u g o w i  i p o  2 e h  m o s t a c h  r z u c o n y c h  n a  t e j  r z e c e  
p o d  G r a n n e m  d .  22 M a j a  p r z e s z e d ł  j ą  m a s z e r u j ą c  
k u  C i e c h a n o w c u .  —  J e n .  Ł u b i e ń s k i  s t o j ą c y  z k o r p u ­
s e m  s w o i m  w o b s e r w a c j i  F e l d m a r s z a ł k a  p o d  N u r e m  
i d l a  z a k r y w a n i a  p o r u s z e ń  g ł o w n e g o  w o j s k a ,  m i a ł  
p o l e c e n i e  z o s t a w a n i a  w c i ą g ł e j  k o m m u n i k a c j i  i t e m ż e  
w o j s k i e m  i c o f a n i a  s i ę  k u  n i e m u ,  w r a z i e  a t t a k u  
p r z e t n ą  g a j ą c e g o  n i e p r z y j a c i e l a .  J e n .  Ł u b i e ń s k i  o d e ­

b r a w s z y  w i a d o m o ś ć  o p r z e j ś c i u  F e l d m a r s z a ł k a  p r z e z  
B u g ,  r o z p o c z ą ł  z a r a z  swó j  o d w r ó t  k u  C z y ż e w u .  
N i e p r z y j a c i e l  k o r z y s t a j ą c  7, p r z e w a g i  s i ł  s wo i c h ,  p o ­
s ł a ł  c a ł ą  d y w i z j ą  j a z d y  i d w i e  b s l e r j e  a r t y l l e r j i ,  
o r a z  k i l k a  b a t a l j o u ó w  p i e c h o t y ,  k t ó r e  s z y b k i m  p o ­
c h o d e m  z d o ł a ł y  o b e j ś ć  o s t a t n i ą  k o l u m n ę  p r o w a ­
d z o n ą  p r z e z  J e n .  Ł u b i e ń s k i e g o  i d r o g ę  j e j  p r z e c i ą ć .  
N i e p r z y j a c i e l  n i e z d o l n y  c.etiić d u c h a  j a k i  oż ywi a  
wo j s k o  n a s z e ,  ś m i a ł  p r z e z  p a r l a m e n t a r z a ,  k t ó r y m  
b y ł  B e r g ,  w e z w a ć  J e n .  Ł u b i e ń s k i e g o  do p o d d a n i a

s i ę .  J e n .  Ł u b i e ń s k i  o d p o w i e d z i a ł :  ż e b r o n i ą  w r ę k u  
p o t r a f i  s o b i e  d r o g ę  o t w o r z y ć  i n a t y c h m i a s t  z ś w i e ­
t n ą  w a l e c z n o ś c i ą  d o k o n a ł  t e g o ,  z a b r a w s z y  n a w e t  
n i e w o l n i k ó w  i z n a c z n ą  i lo ś ć  b r o n i .  —  T a k  n i e p r z y ­
j a c i e l  , k t ó r y  g o  j u ż  za z d o b y c z  s w o ją  r a c h o w a ł ,  
n i e t y l k o  p o ł ą c z e n i e  s i ę  j e g o  z k o r p u s e m  w s t r z y m a ć  
n i c  z d o ł a ł ,  l e c z  z n a c z n ą  k l ę s k ę  p o n i ó s ł ,  Z a  t e  ś w i e ­
t n ą  w a l k ę  J e n .  Ł u b i e ń s k i  p o d a n y  z o s t a ł  n a  s t o p i e ń  
J e n .  D y w i z j i . — S z c z e g ó ł y  b i tw  w y j a ś n i ; R z ą d o w i  N a ­
r o d o w e m u  r a p p o r t  j e g o ,  k t ó r y  w k o p j i  z a ł ą c z a m  j a k  
n a s t ę p u j e  :

, , W  d .  23 b .  m .  g ł ó w n a  s t r a ż  F e l d m a r s z a ł k a  D y -  
b i c z a  p r z y b y w s z y  z S t e r d y n i  do K r z e m i e n i a  , w k i l -  
k u  g o d z i n a c h  r z u c i ł a  m o s t  na  p o n t o n a c h , i w i ę ­
k s z a  c zę ść  a r m j i  j e s z c z e  d n i a  t e g o  p r z e z  t e n ż e  
p r z e p r a w i ł a  s i ę  : j a k k o l w i e k  w i a d o m o ś ć  t a  ś p i e s z n i e  
bo  t e g o  s a m e g o  d n i a  w n o c y  d o  m n i e  d o s z ł a ,  n i e ­
p o d o b i e ń s t w e m  b y ł o  w s z a k ż e ,  b y m  ąlosyć r y c h ł o  
m ó g ł  b y ć  u p r z e d z o n y m  o tej  o p e r a c j i ,  i a ż e b y m  do  
G r a n n e g o  na c za s  w  c e l u  p r z e s z k o d z e n i a  d o k o n a n i u  
o n e j  p r z y b y ć  m ó g ł :  t ego  to s a m e g o  d n i a  P u ł k o ­
w n i k  L e w i ń s k i  z n a j d o w a ł  s i ę  n a  c z e l e  p o r u c z o n e j  
m u  w y p r a w y  w C i e c h a n o w c u  , o k t ó r e j  r e z u l t a c i e  j u ż  
N a c z e l n e m u  W o d z o w i  m i a ł e m  h o n o r  d o n i e ś ć ,  do  
B r a ń s k a  i B i e l s k a  m i a ł e m  w y s ł a ć  e x p e d y e j e  , g d y  
w s t r z y m a ł  m n i e  od t e g o  p r z y b y ł y  J e n .  C h ł a p o w s k i ,  
k t ó r y  u p r z e d z i ł  m n i e , że  d o  B r a ń s k a  m a s z e r u j e ,  
z k ą d  o d e s ł a ł  n a  m o j e  r ę c e  k i l k u n a s t u  n i e w o l n i k ó w  
w s l t my m  B r a ń s k u  z a b r a n y c h ,  w n o s z ę  z a t e m ,  iż 
t a m  wol i  N a c z e l n e g o  W o d z a  w z g l ą d e m  z n i s z c z e n i a  
m a g a z y n u  z a d o s y ć  u c z y n i ć  m u s i a ł .  W d n i u  w c z o ­
r a j s z y m ,  g d y  j u ż  w s z y s t k i e  d y s p o z y c j e  w y d a n e  B y ł y ,  
a ż e b y  c a ł y  k o r p u s  o g e d z .  12 w p ó ł n o c  w y r u s z y ł  
d o  C z y ż e w a  , a v a n t - p o c z t y  m o j e  o g od z .  4t ej  p o  p o ­
ł u d n i u  d o n i o s ł y  m i ,  że  a l t a k o w a n e  z o s t a ł y .  —  N i e  
c h c i a ł e m  p r z y j ą ć  b i t w y  p o d  N u r e m ,  r a z  d l a  t e g o ,  
iż w i a d o m o  mi  b y ł o ,  że  D y b i c z  z p r z e w y ż s z a j ą c ą  
d e b u s z u j e  s i ł ą ;  a p o w t ó r c ,  że  w i d z ą c  k o r z y ś ć  p o ­
ł o ż e n i a  C z y ż e w a  n a d  p o ł o ż e n i e m  N u r a ,  nffi s ą d z i ­
ł e m  p o t r z e b y  b r o n i e n i a  t e j  o s t a t n i e j  p o z y c j i .  Dl a  
z a s ł o n i e n i a  z a t e m  t r a k t u  do  C z y ż e w a ,  k t ó r y m  u d a ć  
s i ę  m i e l i ś m y ,  o d c h o d z i ł e m  n a s t ę p n i e  b a t a l j o u a m i  
od p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  w d y r e k c j i  k u  C z y ż e w u .  G d y  
j u ż  p r z e d n i a  s t r a ż  i ś r o d e k  k o r p u s u  r u c h  t en  u s k u ­
t e c z n i ł y ,  n i e p r z y j a c i e l  k o r z y s t a j ą c  z n a d z w y c z a j n i e  
p r z e w y ż s z a j ą c e j  s i ł y  i p o ł o ż e n i a  m i e j s c o w e g o ,  k t ó r e  
d l a  g ę s t e g o  l asu  w s z e l k i e  r u c h y  n i e p r z y j a c i e l a  p r z e d  
o c z a m i  n a s z e m i  u k r y w a ł o ,  d o s z e d ł  c a ł ą  d y w i z j ą  
j a z d y ,  k i l k u  b a t a l j o n a m i  p i e c h o t y  i d w o m a  b a t e r j a -  
mi  a r t y l l e r j i  , l e w e  s k r z y d ł o  t y l n e j  s t r a ż y  k o r p u s u  
d o w ó d z t w a  m e g o ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z 5 b a t a ] j on ó w p i e ­
c h o t y ,  0 s z w a d r o n ó w  j a z d y - i  10 d z i a ł .  W i d z ą c  t en  
r u c h  n i e p r z y j a c i e l a ,  u f o r m o w a ł e m  t y l n ą  s t r a ż  m o j ą
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w czworoboki batal jonowe, wziałem ar tyl ler ją w in­
terwali* pomiędzy czworoboki  i uszykowałem jazdę 
w tylnej  straży na flankach tylnie czworoboków.—  
Je n e r a ł  nieprzyjacie lski  Berg z korpusu kwatermi­
strzostwa j eneralnego przyjechawszy z t rębaczami,  
okazując mi niepodobieństwo wy dobycia się z po łoż e ­
nia w jakiem ja się znajduje,  poddanie się proponował;  
odpowiedziawszy mu,  że się przebić potraf ieiny,  roz ­
kazałem by cała kolumna biegiem doa t t aku  poszła. 
W tej chwili działa nieprzyjacielskie o kroków 80 
od kolumny naszej na wyniosłej  stojąc pozycji,  naj­
tęższym kartaczowyin ogniem sypać zaczęły;  działa 
te b y ł yb y  niezawodnie zdob y t e ,  lecz w tyin mo­
mencie uszykowane pułki  jazdy,  szarżowały na czwo­
roboki  nasze ,  żadnego j edn ak  p rze łamać nie zdo ła­
ły;  wtedy te kolumny nasze pociągną wszy się na 
l ewo,  rzuciły się na bagnety,  i przebi ły  się s t r a ­
ciwszy tylko j edno działo,  k tó re  z powodu,  że ko- 
uic ubite były,  pozostać musiało,  i najwięcej 5C lu­
dzi w zabitych i rannych ; nieprzyjaciel  pzzez k i l ­
kakrotne uderzenia na nasze czworoboki ,  które za­
wsze odpar t e  by ły  rzęsistym ogniem , dopiero przy 
zu pe łn e m  d o t a r c i u , zas ł a ł  pole t rupami  szczcgól- 
gólniej z pu łków Kirassjerskich.  Tak nadzwyczaj­
ny rezul ta t ,  tak m a łą  okupiwszy s t r a t ą ,  winniśmy 
szczególniej dzielności i usi łowaniom O.i icerów i żoł ­
nierzy tak z starych jako i z nowych pułków.  Pułlł. 
14ty piechoty z Wtwa Kal i skiego,  pierwszy raz bę ­
dący w ogniu,  sformowany w czworoboki ,  k i lk a kr o ­
tne wytrzymał  uderzenia 'Kirassjerów nieprzyjaciel­
skich,” bez najmniejszego wzruszenia i z przytomno­
ścią starego żołnierza.  Je ne ra ł  Kamieński  dowódz- 
ca 5tej dywizji  piechoty,  na czele czworoboku,  idąc 
na bagnety,  r anny  został  ka r t acz em ,  k tóry mu cały 
m un dur  n a  p ie rs ia c h  p r zedar ł .  Pułkownik Lewiń­
ski ciągle przy czworoboku 3go p u łk u ,  pierwszy 
ogień nieprzyjaciela wstrzymywał.  J e n e r a ł  Turno ,  
z największą przytomnością i odwagą kie rował  r u ­
chem tylnej  s t raży.  Pułkownicy Krasicki  , Dłuski  
i Siemieński  ; Podpułkownicy Dąbrowski  z 3go p u ł ­
ku l injowego, Jastrzębski  z tegoż p u ł k u ,  p rzewo­
dniczyli czworobokom ,z jak największą odwagą i 
przezornością.  Major Żarski  z Cgo pu łku  l injowe­
go z tyra l j e rami  batal jonu swego, najwięcej się p r z y ­
czynił  do uratowania a rma t ,  k tóre żołnierze  prawie 
sami ciągnęli  przez b ło ta  i piaski.  Dwa szwadro­
ny 5go pu łk u  s trzelców konnych ,  pod dowództwem 
Pułkownika Skarżyńsk iego ,  po k ilkakro tn ie  u d e ­
r zy ły  na kawaler ją nieprzyjacielską z pomyślnym 
s k u tk ie m ,  pomimo tak nierównej  si ły.  Artyl ler ją  
w ogólności wiele się przyczyni ła  do działań tego 
dnia i nocy.  Uratowanie dział  tylko winienem sta­
raniom i odwadze wytrwałej  Majora Nejmanowskie-  
go i Kapitana Masłowskiego. Kapitan 3go pu ł ku  li­
njowego K u n ,  odznaczył  się przez swoję odwagę i 
p rzy tomność;  zasługuje na szczególne względy Na- 
czelnego Wodza.  Adjutanci  moi Jarochowski , Mo­
r awsk i ,  Radwańsk i ,  Węgleński ,  Berna rd  Potocki ,  
Miciclski Józef  i Bu j no ,  odznaczyli #if tv tej nie­
bezpiecznej  bitwie. W dniu dzisiejszym przyby łem 
do Zambrowa ,  gdzie dalszych oczekiwać będę roz­
kazów. Je n e r a ł  Jankowski p r zyby ł  w dniu dzisiej- 
siejszym o godzinie 2giej po południu do Zambro­
wa.—'  Zambrów d.  23 Maja 1831 r .  o godzinie 5tej 
po południu,  Dowódzca korpusu 2giego jazdy (pod ­
pisano)  Tomasz -Łubieński.

—  Działania wojsk naszych w Wtwie  Augustow- 
sk i em ,  podobnież uwieńczone Są pomyślnym s k u ­
tkiem.  Pułkownik S ie rakowski ,  kommein le rujący 
w tamtej  okolicy,  posuną ł  się do Grajewa i w dniu 
wczorajszym miał  zająć Augustów.— Nieprzyjaciel  
spiesznie ustępuje p rzed nim,#a powstanie tego W o ­
jewództwa ł ączy się z nami i coraz groźniejszem się
staje.— w Troszyn ie  J .  25 Maja 1831 r.

Naczelny W ó d z ( p o d p : )  SKRZYNECKI.

Rząd Narodowy o t rzymał  uwiadomienie od N a ­
czelnego Wodza ze z przyczyny zbyt przemagającej  
s i ły nieprzyjaciela cofnąć się b y ł  zniewolony.  j

Wczoraj  rozeszła się pogłoska,  o walnej bitwie 
n iektóre szczegóły k tóre nas doszły udzielamy na­
szym czytelnikom.  Zaiste b i t w a  d. 26 b. m, była 
jedną z najzaciętszych,  a t a k  żołnierze jako i óffice- 
rowic wszelkiego stopnia okazali,  £e zw yc ig iyć  albo  
um rzeć  jest  has łem Po laków,  i że tej powinności 
święcie dopełnić umieją

Bolesną j e s t  dla nas każda strata,  lecz każdy z n aa  
k tóry chwyci ł  oręż przeciwko wrogom staje w sze­
regi  bratnie w tern p rzekonaniu,  iż albo powinien po- 
led* z ch w a łą ,  albo wrócić okryty wieńcem niepo­
dległości  Narodowej;  ten zaś który pozostał  spoko j­
nie przy  jswojćm mieniu zna to dobrze ,  że walczą­
cych w każdej potrzebie zastąpić powinien,  i że nie­
przyjaciel  po t rupach wolnych Polaków wstąpi do 
gruzów ich siedzib.

Serca szlachetne i wolne , pragnące szczerze nie­
podległości  nie zrażą się niekorzyścią a nawet  i k l ę ­
ską,  uchwycą b roń dłonią męzką i uformują nowe 
zastępy nieprzyjacielowi,  n ikczemne zaś trwożliwe 
i pod łe  jakąkolwiek niekorzyść wystawiają i sobie i 
drugim w powiększającym obrazie, rezenując zaś o slra« 
tegice wojskowej unikają bratnich szeregów a rozu­
mowaniem chcą wywalczyć niepodległość ojczyzny.

Pomnijmy na to ,  że nam rozmaite koleje przebyć  
n a l eż y , że t^lko drogim okupem możemy osiągnąć 
niepodległość i wytrwajmy w naszyoh zamiarach.

Bolesną wprawdzie jest  strata walecznych synów 
ojczyzny,  którzy 26 Maja polegli na polu s ławy i 
zyskali  dla siebie wiekopomny wieniec chwały p rzy­
szłych pok o le ń ,  ale-do nas należy,  abyśmy dozwolili 
ich ciałom spoczywać na ziemi wolnej i n iepodle­
g ł e j ,  a cienia ich wów czas wesoło unosić się będą  
nad mogiłami i b ł agać Przedwiecznego o pomyślność 
ojczyzny;  lecz biada n a m , j eźel ibyśmy odstąpili  po­
winności ,  i dozwolili ich szczątkom zająć ziemie nie­
wolniczą,  wówczas pomsty niebios wzywać będą na 
t y c h , którzy by ulegli j arzmu ty r a n a ,  zapominając 
raz wyrzeczonego przyrzeczenia zw yc ig iyó  lub  
u m rze ć .

Pomiędzy poległem! liczyć t rzeba Jenerała Kickie-  
go, który wypłac i ł  d ług  winny Ojczyźnie; r annemi  
s ą  Jene ra łowie  H en r yk  K am ie ńs k i ,  Bogusławski i 
P a c ,  oraz znaczna liczba Officcrów ; pokój cieniom 
pierwszego! Chluba osta tnim,  że ponieśli bl izny 
w sprawie najświętszej ! Lecz i nieprzyjaciel  s t raty 
wielkie pon iós ł  i od nas znaczniejsze,  a roty wrogów 
naszych przerzedzone zostały.

W chwil i ,  gdy nain o ićin d. 27 Maja donoszono,  
huk  dział  oznajmiał  wznowienie walki ,  której  sk u­
tków oczekujemy,  a której  bez wątpienia jako naj ­
świętszej i najsprawiedliwszej,  BÓG pobłogosławi.

F e l i x  S a n i e  w s k  i H 'y d a u -c a  o d p o w ie d z i a ln y .


